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nologicznie omawiany jest okres od w. 
III a. Chr. do przyjmowanego dość umo­
wnie VIII w. po Chr., co na Zachodzie 
oznacza już wczesne średniowiecze. Na­
tomiast terytorialnie termin „Akwileja” 
oznacza tu cały rejon północnego Adria­
tyku łącznie z Mediolanem i Dalmacją. 
Z kolei termin „Afryka” występuje w ty­
tule nie w znaczeniu przyjmowanym w 
starożytności (jako zajęta przez Rzymian 
północna część tego kontynentu od Try- 
politanii do brzegów Atlantyku), lecz ma 
zakres znacznie szerszy, gdyż wzbogaco­
ny o Egipt.

Te drobne uwagi o charakterze raczej 
formalnym nie obniżają wartości publi­
kacji. Książka tego rodzaju nie wyczer­
puje, oczywiście, a tylko najczęściej syg­
nalizuje określone zagadnienia. Trzeba 
się też zgodzić, że nie wszystkie zawarte 
w niej materiały są jednakowej wartości 
naukowej. Ale wachlarz problematyki, 
aktualny stan badań i wieloaspektowość 
podejścia do tematu — winny wzbudzić 
zainteresowanie znawców starożytnoś­
ci tak klasycznej, jak też chrześcijań­
skiej.

Ks. Jan Srutwa

Adalbert G. H am m an . 1 cristiani del secondo secolo. Milano 1973 II Saggiatore ss. 332+2 tabi.

A.G. Hamman należy obecnie do naj­
lepszych znawców starożytności chrze­
ścijańskiej. Jest on autorem rozlicznych 
publikacji z tej dziedziny. W latach ubieg­
łych był profesorem w Montrealu i Que- 
becu (Kanada), a ostatnio wykłada w In­
stytucie Patrystycznym w Rzymie.

Włoska wersja, wydanego tak niedaw­
no po raz pierwszy po francusku, dzieła 
A.G. Hammąna o życiu codziennym 
chrześcijan w II wieku (La vie quoti­
dienne des premiers chrétiens, 97-197. 
Paris 1971 ss. 300) ukazała się — zwa­
żywszy czas konieczny na dokonanie 
przekładu i produkcję drukarską — sto­
sunkowo szybko. Fakt ten dodatkowo 
zwraca uwagę czytelnika.

Życie codzienne ludzi z odległych epok 
budzi ostatnio duże zainteresowanie, a 
odnośnie do pierwszych chrześcijan temat 
taki stał się w jakiejś mierze nawet mod­
ny. Autor zajął się okresem chyba naj­
bardziej dla nas tajemniczym, kiedy to 
młody Kościół, po śmierci ostatniego

Apostoła, znalazł się w sytuacji dziecka 
odłączonego bezpowrotnie od matki 
i skazanego odtąd na życie samodzielne, 
autonomiczne. Żywy i zazdrośnie strze­
żony nurt tradycji apostolskiej nie prze­
szkodził przecież spotkaniu tego Kościo­
ła ze światem filozofów II w. Odrębność 
wiary nie doprowadziła chrześcijan do 
zamknięcia się w swoim wyłącznie świę­
cie, nie utworzyła chrześcijańskiego getta 
otoczonego zewsząd wrogim morzem 
pogaństwa. Życie codzienne chrześcijan 
II w. to życie ludzi tamtej epoki. Zamiesz­
kiwali wraz z innymi te same miasta, 
uczęszczali do tych samych miejsc spot­
kań publicznych, chociaż na pewno rza­
dziej ich widywano w termach czy w te­
atrach. Podróżowali po tych samych 
drogach, a na morzu korzystali z tych 
samych statków. Chętnie nawiązywali 
kontakty z obcymi ludźmi, wykonywali 
te same zawody — z wyjątkiem może 
tych, które raniły ich uczucia religijne. 
Jak wszyscy inni, chętniej zawierali
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związki małżeńskie w ramach własnej 
wspólnoty religijnej celem skuteczniej­
szego zabezpieczenia wzajemnej wierno­
ści i sprostania wymogom ewangelicznej 
moralności.

Zadanie autora nie było łatwe. Sam 
wyznaje (s. 9), iż w początkowej fazie ba­
dań miał poczucie, że znalazł się w ciem­
nej jaskini i proces odkrywania w takich 
warunkach prawdy historycznej wysta­
wiał go w pierwszym rzędzie na surową 
próbę cierpliwości. Przeszkodą najtrud­
niejszą było ubóstwo źródeł. Te nato­
miast, które pozostały dziś do dyspozycji, 
wymagały bardzo uważnej lektury, by 
wydobyć z nich trudną do uchwycenia 
historię epoki, nie dając się przy tym po­
nieść fantazji.

W rezultacie powstało dzieło, które 
kierując wzrok na II w. informuje także 
często o I i III w. Życie chrześcijan jest 
ukazane na szerokim planie geograficz­
nym. Widać więc cały świat śródziemno­
morski z jego środkami komunikacji na 
lądzie i morzu. Wyłaniają się grupy spo­
łeczne i zawodowe istniejące w Imperium 
Rzymskim. Odczuwa się ów delikatny 
rodzaj nieustannej opozycji Kościoła wo­
bec swego rodzimego środowiska — ju­
daizmu — i wobec otaczającego świata 
pogańskiego, w które coraz mocniej 
wrastał. Analiza uwzględnia perspektywę 
esencjalną i egzystencjalną rzeczywistości 
chrześcijańskiej tego okresu. Ukazane są

więc zarówno instytucja, jak i życie co­
dzienne wspólnoty wierzących, rytm dnia 
i portrety poszczególnych osób. Autor 
chce sam zobaczyć i innym przekazać, 
w jaki sposób godzili chrześcijanie tę­
sknotę eschatologiczną z codziennym 
życiem, wymogi Ewangelii z nakazami 
Cesarza.

Lektura zarówno tekstu francuskiego 
jak i włoskiego (przekładu dokonała 
Adriana Crespi) jest po prostu przyjem­
na. Bogata dokumentacja budzi zaufanie 
do formułowanych twierdzeń i konkluzji. 
W takiej sytuacji należy tylko żałować, 
że nie zaopatrzono tak cennej książki 
w skorowidz przynajmniej rzeczowy, co 
na pewno uczyniłoby z niej użyteczny 
podręcznik do częstszej konsultacji. Moż­
na mieć też drobną pretensję do wydaw­
ców, że przypisy i wszelkie referencje bi­
bliograficzne umieszczają z reguły po za­
kończeniu rozdziału, a nie na bieżąco, 
u dołu każdej strony. Utrudnia to nieco 
lekturę skądinąd zresztą przyjemną i nie­
potrzebnie zmusza niekiedy do nerwo­
wego szukania zagubionego wątku.

Tytuł wersji włoskiej stanowi subtelną 
i nie budzącą poważniejszego sprzeciwu 
mutację oryginału, chociaż trzeba przy­
znać, że jego sformułowanie francuskie 
trafia dokładniej w sedno sprawy.

Ks. Jan Śrutwa

Jerzy Józef K opeć. Męka Pańska w religijnej kulturze polskiego średniowiecza. Studium nad 
pasyjnymi motywami i tekstami liturgicznymi. Warszawa 1975 ss. 443. Textus et studia historiam 
theologiae in Polonia excultae spectantia. Vol. III. Akademia Teologii Katolickiej.

Na półkach księgarni co pewien czas 
pojawiają się nowe pozycje historyczne. 
Mnożą się opracowania z zakresu hi­

storii politycznej, gospodarczej itd. Jed­
nak badania dotyczące religijnej mental­
ności polskiego średniowiecza nie mogą


